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gospodarza czynniki, hamujące w sposób' niespe-
cyIiczny aglutynacyjne właściwości wirusa. Mia-
no Ha płynów otrzymanych po odwirowaniu za-
wiesin tkanki mózgowej tylko w jednym przy-
padku osiągnęło wartość 1:160, gdy w tych sa-
mych próbach z plynami zarodkowymi osiągnę-
ło w 900/o przypadków miano wyższe od tej war-
tości, osiągając w niektórych przypadkach wyso-
kość do l:1600. Różnice wysokości miana w obu
próbach tłumaczyć można tylko w pewnej mie-
rze różnicą ilości cząstek znajdujących się
w płynach zarodkach i płynach otrzymanych po
odwirowaniu zawiesiny tkanki mózgowej. Me-
chanizm działania hamującego jest inny w pró-
bach in aiao niż in aitro. Ginsber g i współ-
prac. wykazali, że polisacharydy, które hamują
hemaglutynację przez blokowanie receptorów
otoczki krwinek nie wykazują tej właściwości
w stosunku do żywych komórek błon płodowych.
Ponadto w toku wykonywanych doświadczeń oka-
zało się, że w pewnym procencie przypadków
hemaglutynacyjne właściwości płynów, otrzyma-
nych po odwirowaniu zawiesiny tkanki mózgo-
wej, nie były hamowane przez odpornościowe
surowice (przypadki oznaczolle x). Zjawisko to
znajduje wytłumaczenie w pracach Francis'a
który wykazal w surowicy zwierząt a jeszcze

w większym stopniu w ich tkankach istnienie
substancji hamujących nie specyficznie ciała dzia-
łające w odczynie HaI. Wobec tego, że w tkan-
kach zwierząt mogą współistnieć obok wirusa
takie niespecyficzne czynniki hamujące hemaglu-
tynację 1ak i czynniki hamujące odczyn HaI wy-
wołany przez surowice- odpornościowe próba he-
maglutynacji wykonywana pTzy pomocy płynów
tkankowych (w badanych przypadkach płynów
otrzymanych po odwirowaniu zawiesiny tkanki
mózgowej) nie może dać rzeczywistego obrazu
ilości wirusa w badanej tkance. Trudności te
całkowicie omija metoda posiewu materiału bada-
nego na jedenastodniowe zarodki kurze. Dzieje
się to przede wszystkim dzięki wysokiej wra'żlri-
wości zarodków na zakażenie wirusem rzekome-
go polnoru drobiu oraz dzięki temu, że w płynach
zarodkowych poza cząsteczkami wirusa nie znaj-
dują się, a jeśli znajdfią to w znikomej ilości,
substancje hamujące odczyn Ha.
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Nowsze dane
Zagadnienie brucelozy, jej należytego rozpoz-

nawania, zulalczania, leczenia i zapobiegania
nadal absorbuje licznych naukowców całego
świata. Ze względu na to, że i u nas w kraju
wiele osób interesuje się tą zoonozą, postanowi-
łem podać do wiadomości ogółu lekarzy wetery-
narii kilka interesujących danych o brucelozie.

B ru c eI oz a u b uh a j ów. Znaczny rozwój
sztucznej inseminacji w ciągu ostatnich lat może
być przyczyną dużego rozprzestrzenienia chorób
zaraźliwych przenoszonych za pośredniciwem
spermy o ile nie zostaną ,zachowane niezbędne
środki ostrożności. Niebezpieczeństwo to jest
spotęgowane przez fakt, że u buhaja schorzenia
te mają często przebieg niewidoczny a rozpozna-
nie ich jest trudne i wymaga badań powtarza-
nych. Jedną z tych chorób jest bruceloza, do
której wielu badaczy nie przywiązywało specjal-
nej wagi, jeśli chodzi o buhaje, uważając, że
nie przedstawia ona w iym wypadku poważniej-
szego niebezpieczeństwa. Ostatnie jednak bada-
nia wyjaśniły nam znaczenie niebezpieczeństwa
istnienia tej choroby u buhajów. Buhaje zara-
żują się brucelozą drogą pokarmową i przez
spojówki; również uszkodzona skóra moszny
może się staó drogą wtargnięcia brucelli, inato-
miast nieuszkodzona skóra tej okolicy nie stano-
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o brucelozie
wi drogi zakażenia. Do przyczyn usposabiają-
cych do zarażenia brucelozą należą niedobory
elementów śladowych i nadmierne odżywianie
paszami białkowymi. Przyjmuje się na ogoł, że
buhaj jest mniej wrażliwy na zakażenie bruce-
1ozą, jak krowa. Hadley i Osborn wyka-
zali, że buhaje mogą przebywać przez wiele lat
w stadzie zakażonym brucelozą, nie ulegając
zarażenil, Obserwacje Lucasa i jego współ-
pracowników potwierdzają również rzadkość za,
każenia brucelozą u buhajów. Natomiast B e n-
dixen i Blom podali przypadek poważnego
zakażenia w ośrodku sztucznego unasieniania
buhajów, które stykaly się z krowami zakażony,
mi brucelozą.Brochart i Paraf wykazali,
że żakażenie buhajów na stacjach sztucznego' unasieniania następuje w większości przypadków
za pośrednictwem zakażonej krowy - probierki,
ale możliwe jest też zakażenie buhaja od buhaja,

Bruceloza umiejscawia się u buhaja w jednym,
w kilku lub we wszystkich narządach płciowych,
jak jądra, przyjądrza, bańki nasieniowodów, pę-
cherzyki nasienne. Najczęściej jednak spotyka
się zapalenie pęcherzyków nasiennych; zapa|e-
nia jąder są rzad,sze, ptzeważnie odranl wystę-
pują pod postacią przewlekłą ze stwardnieniem
i przerostem jednego lub obu jąder. Klinicznie
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bruceloza u buhajów objawia się nie tylko zmia-
nami w narządach płciowych i makroskopowymi
zmianami spermy (pgospermia, haemospermia),
ale także zaburzeniami popędu płciowego i zmia-
nami mikroskopowymi spermy, a co zatym
idzie zmniej szeniem przemijaj ącym lub trwałym,
w za|eżności od przypadku, stopnia płodności.
Czasami mogą wystąpić u buhaj a zapalenia sta-
wów lub zapa|enia pochewek ścięgnowych. Roz-
poznanie serologiczne brucelozy u buhaja na-
stręcza tę trudność, że miano aglutynin suro-
wicy u buhaja zakażonego brucelozą jest często
niższe, niż u krowy; dlatego też w Danii miano
l : l0 jest uważane za podejrzane u buhajów.
Brochart i Paraf wykazują, że spermo-
aglutynacja jest metodą, która daje wyniki dodat-
nie tylko podczas bardzo krótkiego okresu zaka-
żenia bruce|ozą narządów płciowych. Natomiast,
zdaniem ich, najlepszą metodą rozpoznawania
brucelozy u buhajó,,v jest sero-aglutynacja, która
daje wyniki podczas dość długiego okresu trwa-
nia choroby, Należy jednak pamiętać, że miano
agluiynin surowicy obniża się bardzo szybko
po ostrcj Iazie zakażenia i jest o wiele niższe
u buhajów, niż u krów. Masowe wydalanie bru-
celli przez buhaja trwa tylko kilka tygodni
równocześnie z przebiegiem ostrym choroby;
później przy postaci przewlekłej jest ono przery-
wane i o wiele słabsze, ale może trwać przez
wiele ]at. Bakteriologicznie najlepiej i najłatwiej
jest rvykryć brucelle u buhaja w spermie przez
wstrzyknięcie spermy śwince n-rorskiej. Mimo
opinii niektórych badaczy, że buhaj nie może
stać się przyczyną brucelozy u krowy, B e n-
dixen i Blom wykazali, że buhaj zakażony
brucelozą, używany na stacji sztucznego una-
sieniania, stał się przyczyną zakażenia 7I0lo
krów unasienianych, należących do stad wolnych
od brucelozy. Manthei podaje również, że
bruceloza możę być przeniesiona przez buhaja
podczas krycia, a także przy szŁucznym unasie-
nianiu, o ile w spermie znajdują się brucelle.

W wyniku powyższych obserwacji istnieją obe-
cnie następujące opinie odnośnie przydatności
buhajów zakażonych brucelozą na rozpłodniki:
A. Wobec niemożności spodziewania się zupeł-
nego wyleczenia, buhaje wykazujące umiejsco-
wienie objawów klinicznych brucelozy w IlrfzĄ-,
dach płciowych, powinny być bezwzględnie lzna-
ne jako niezdatne do rozpłodu. Przy brucelozie
rr buhaja istnieje możliwość, chociaż ograniczo-
na w czasie, ale udowodniona przeniesienia bru-
celozy na krowy (także przy stosowanil sztucz-

. nej inseninacji). Buhaje zakażone brucelozą nie
wykazujące objawów klinicznych brucelozy w na-
rządach płciowych, wydają się być dość często
dotknięte zwyrodnieniem jąder, wyrażającym się
zaburzeniami spermatogenezy i zmniejszeniem
płodności.

Wpływ hormonów na zakażenie
brucelozą. W roku 1950 wysunąłem hypo-

tezę, że wzmożona obecność hormonów płcio-
wych jesi niezbędna tak do trwałego zakażenia
brucelozą, jak do wystąpienia odporności śródza-
kaźnej. Hypoteza ta miała zna\eźć podbudowę
eksperymentalną w zaplanowanej specjalnej pra-
cy Wydziału Weierynaryjnego Uniwersytetu we
Wrocławiu, brak jednak funduszów uniemożliwił
realizację tego; w międzyczasie praca laka zo,
stała wykonana zagranicą. Wyniki tych badań
przedstawię pokrótce: Urf er wysunął hipote-
zę, że dojrzałość płciowa i związane z nią ztnia-
ny fizjologiczne predysponują organizm do za,
każenia brucelozą. Inaczej mówiąc, funkcjono-
wanie gruczołów płciowych, stałe wydzielanie
ich specyficznych hormonów i wstrząs w ten
sposób wywołany tworzą środowisko sprzyjające
rozwojowi Br, abortus, Na poparcie swej hypo-
tezy przeprowadził szereg badair na świnkach
morskich, których wynikiem było stwierdzenie, że
świnki morskie samce lub kastrowane samice
wykazywały bardzo dużą odporność na zakaże-
nie Br, abortus. Wstrzyknięcie hormonów płcio-
wych nręskich (testosteron lub jego propionat)
odporność Łę jeszcze powiększało. Z tych badań
można wyciągnąć wniosek, że obecność hor-
monów płciowych żeńskiclr sprzyja zakażenil.
Lucas i współpracownicy, przeprowadzając
badania kliniczne i serologicznc chorób o prze-
biegu powolnym (długotrwałym) u różnych ga-
tunków zwierząt, spostrzegli, że samice są czę-
ściej zakażone od samców, W niedokrwistości
zakaźnej koni, w salmonelozie koni i owiec,
w pulorozie drobiu, w brucelozie bydła i owiec -procent zwierząt wykazującycl-r objawy kliniczne
lub dodatnią aglutynację w stosunku do specy-
ficznych drobnoustrojów jest zawsze wyższy
u samic, niż u samców. Na koniec specyficzne
miano aglutynacyjne u zwierząl zakażonych jest
zwykle wyższe u samic, niż u samców. Zwlaszcza
odnośnie brucelozy i salnlonelozy badacze ci
stwierdzili, że samice stad zakażonych wykazaly
częściej niż sanlce aglutynację dodatnią, ponadto
wśród zwierząt serologicznie dodatnich salnice
posiadaly na ogół miano aglutynacyjne wyższe,
niż samice. Chcąc przekonać się o wpływie hor-
tnonów i płci na stopień zakażenia, Lucas
i wspólpracownicy przeprowadzili lladania na
królikach przy użyciu zawiesiny S, typhimurium
i stwierdzili, że miano przeciwciał jest zawsze
niższe u samców, niż u samic; wstrzyknięcie
testosteronu silnie hanuje wytwarzanie agluty-
nin u zwierząt bez względu na płeć oraz że
zwierzęta, którym wstrzyknięto folikulinę, rvyka-
zują krzywą aglutynacji przewyższającą krzywą
u samic kontrolnych.

Biorąc pod uwagę Iakt, że salnce rvyclają się
być rzadziej doiknięte chorobami wykrywalnymi
klinicznie, niż samice, powyżsi badacze doszli
do następujących wniosków: folikulina dziala
sprzyjająco na rozwój drobnoustrojów rv orga-
nizmie żywiciela, natomiast testosteron działa
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wprost przeciwnie, utrudnia rozwój drobnoustro-
jów. Samice wytwarzają więcej folikuliny, są
wigc częściej zakażone i tworzą więcej aglutynin,
niż sance, wytwarzające więcej testosteronu.
Autorzy ci nie twierdzą jednak, że chodzi tu
o bezpośrednie działanie hormonów płciowych,
przypuszczają zaś, że należy uwzględnić także
pośrednią rolę hormonów kory nadnerczy lub
przysadki. Zwrócono też uwagę na konieczność
w czasie badań serologicznych odczynem aglu-
tynacji wyciągania dowodu działania drobno-
ustroju chorobotwórczego na organizm samca
z miana aglutynacyjnego niższego, niż zwykle
otrzymywanego u samic, samic kastrowanych
i sanlców kastrowanych. Na podstawie odnoś-
nych badań można przyląć, że stan hormonalny
krów w oborze w chwili powstawania zakażenia
może mieć wplyw na nasilenie zakażenia; krowa
ciężarna powyżej 5 miesięcy, wydzielająca
więcej folikuliny będzie bardziej wrażliwa na
dzialanie Br. abortus niż krowa nie będąca
w ciąży i wydzielająca więcej folikuliny. Odnoś-
nie wzajemnego wpływu na siebie hormonów
i brucelozy G r e g o r y uważa,,że przy brucelo-
zie bydła iporonienia występują na ogół po upły-
wie 6 miesiąca ciąży, wobec czego zachodzi przy-
puszczenie, że zmiany chorobowe lożyska mają
wpływ na produkcję lub absorbcję hormonów,
co może zakłócać w organiźmie matki równo-
wagę hormonalną, która jest niezbędna dla nor-
malnego przebiegu ciąży.

Metody rozpoznawania bruce-
Iozy bydła. Wypracowanie najprostszej i za-
razem najpewniejszej metody rozpoznawania
brucelozy bydła absorbuje nadal wielu badaczy.
Ostatnio coraz większe uznanie znajduje próba
pierścieniorva dokładnie opisana u nas przez
Run gego, Łosiński8$o,r Chwoj now-
skiego i Dziubka (Med. Wet. 1951, str.
224 i 370). Próba pierścieniowa (ABĘ lub RT')
polega na zlepianiu się w mleku pochodzącym
od zwier ząl zakażony ch brlcelozą z ab arwionych
brucelli z następowym przyklejeniu do kulek
tłrszczu które je pociągają za sobą w trakcie
wznoszenia się do góry. Prawdziwy barwny
pierścień tworzy się w górnej części płynu,
podczas gdy mleko znajdujące się poniżej po-
wraca mniej lub więcej do swego naturalnego
koloru, Przy wynikach ujemnych zabarwione
brucelle, nie będące zlepione, utrzymują się
w zawiesinie w mleku, które zachowuje wów-
czas sztuczne zabarwienie, podczas gdy śmietan-
ka pozostaje prawie zupełnie biała. Wyniki pró-
by pierścieniowej odczytuje się według skali
następuj ącej:

śmietanka biała, słup mleka zabar-
wiony.

+ smietanka i mleko w przybłiżeniu
tego samego koloru.

+ Smietanka t:worząca pierścień (I-2
mm) lekko zabarwiony. Mleko nie
odbarwione.

+ + Smietanka tworząca pierścień więcej
zabaruviony niż mleko.

+ + + śmietanka tworząca pierścień l2-4
mm) wyraźnie silniej zabarwiony niż
mleko.

+++* Pierścień barwny (2-4 mm) bardzo
wyraźny, mleko całkowicie odbarwione.

Ęeakcja rozpoczyna się po |0 - 12 minu-
tach, wyjątkowo szybciej. Próba pierścieniowa
występuje na skutek obecności przeciwciał aglu,
tynujących, obecnych w mleku i w śmietance.
Szczepienie szczepionką S l9 krów o ujemnyn
odczynie aglutynacyjnym powoduje pojawienie
się około l0 dnia małego wyraźnego pierścienia,
nie przekraczającego jednak wyniku * *, który
może wystąpić u krów wieloródek także w 6
miesięcy po szczepieniu. U krów pierwiastek
szczepionych na kilka miesięcy przed kryciem
barwny pierścień nie występuje.

Levi i współpracownicy zaznaczają również,
że przy pomocy próby pierścieniowej można
wychwytać zwierzęta zakażone bez względu na
to, czy były uprzednio szczepione S l9. Siara
nie nadaje się do próby. Podczas pierwszego
tygodnia po porodzie, t. j. wówczas gdy mleko
nie wykazuje normalnego składu, może wystą-
pić przejściowo pierścień, nie pojawiający się
pożniej. Próba pierścieniowa nie nadaje się do
wykrycia brucelozy u krów zapuszczonych lub
dających w chwili badania siarę, u buhajów oraz
u jałówek cielnych oraz niecielnych. D e M o u-
l in zwraca uwagę, żeby nie mylićipróby pierście-
niowej, służącej do rozpoznawania brucelozy,
z odczynem Schern-Gorli, który pozwala na roz-
poznanie, czy mleko było podgrzewane, czy też
nie i opiera się na zasadzie wznoszącego się
ruchu śmietanki,wraz z erytrocytami lub węglem
zwierzęcym; do l ml mleka dodaje się l kroplę
20/o zawiesiny erytrocytów świnki morskiej lub
l kroplę 10/u zawiesiny węgla zwierzęcego w roz-
tworze fizjologicznym, wstrząsa się i wstawia
do cieplarki przy + 37"C na 2 godz. - o ile
mleko było surowe, tworzy się na powierzchni
czerwony lub czarny pierścień., Przy próbie pierś-
cieniowej antygen jest ściśle związany z kulecz-
kami tłuszczu z powodu adsorbcji przez nie spe-
cyficznych aglutynin. Przyleganie antygenu do
cząsteczek śmietanki jest zatem o wiele bar-
dziej trwałe, niż barwników w odczynie Schern-
Gorli. Ponadto antygen może być na nowo od-
dzielony od śmietanki po przemyciu roztworem
fizjologicznym i odwirowaniu, Ten barwny anty-
gen, uwolniony przez spłukanie, posiada powi-
nowactwo do śmietanki negatywnej na bruce-
Iozę, albowiem ona adsorbuje aglutyniny zwią-
zane z antygenem, podczas gdy adsorbcja nie
występuje z antygenem nowym. Bryan
i współpracownicy pokreślają, że wyniki próby+) ABR - Abortus-Bang-Ringprobe;
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pierścieniowej nie są zupełnie zgodne z wyni-
kami aglutynacji oraz że próba ta nadaje się
zwłaszcza do wykrywania brucelozy w dużych
stadach zwierząt. K i n g podał nową metodę wy-
krywania brucelozy tzw. próbę w rurce ,włoso-
watej (capillary tube test); do rurki włosowatej
długości 90 mm i średnicy 0,B mm wciąga się
5 do 7nlm barwnego antygenu (barwiony hema-
toksyliną), a następnie do samego końca rurki
mleko, które może być odciągane lub pełne; rurki
ustawia się pod kątem 45o w plastelinie w ten-
peraturze pokojowej i odczytuje wynik po 90 min,
Przy wyniku ujemnym antygen ukazuje sig jako
cienka smuga wzdłtlż rurki włosowatej, przy
wyniku dodatnim wykazuje on grudki w po-
szczególnych częściach rurki. Wedle K i n ga
metoda ta noże być używana do wykrywania
brucelozy bydła, należałoby jednak ustalić op-
tymalną koncentrację antygenu. Morse
i współpracownicy uważają, że próba w rurce
włosowatej może z powodzeniem zastąpić próbę
pierścieniową.Jepsen i Vindekild e prze-
prowadzali proby z wykrywaniem brucelozy
przy pomocy badań seroiogicznych wydzieliny
przy polllocy badań serologicznych wydzieliny
macicznej i wykazali w kilku przypadkach mia-
no aglutynacyjne wydzieliny macicznej wyższe,
niż miano surowicy.

W świetle powyższych poszukiwań znalezienia
najlepszej metody dla wykrywania brucelozy by-
dła pracownie nasze powinny również zwrócić
większą uwagę na wypracowanie nowych metod,
pozwalających na wychwytywanie nożliwie jak
naj większego procentu zwierząt zakażony ch bru-
celozą. Konieczne jest wprowadzenie metod kom-
pleksowych dla wykrycia brucelozy w oborze
np, łącznie z probą pierścieniową,,odczyn Wrigh-
ta i odczyn Bordet-.Gengou.

Szczepienie S 19. Badania nad stosowa-
niem używanej obecnie na całym świecie szcze-
pionki S 19trwająnadal. Wedle Manthei
wyniki szczepień S 19 są doskonałe. Stan odpor-
ności śródzakażnej nie wydaje się zanikać z cza-
sem i ponowne szczepienie nie jest konieczne.
I(onieczne jesi jednak utrzymywanie zwierząt
w dobrym stanie i stosowanie niezbędnych,
środków zapobiegawczych. M a n t h e i, oraz
W a sh ko i H u t ch i n g podają, że szczeplon-
ka S 19 nie zabezpiecza przeciwko zakażeniu Br.
suis i Br. nplitensis,

Dla przekonania się, czy rewakcynacja wzma-
ga oporność zwierzęcia na zakażenie brucelozy
Berman i współpracownicy szczepili S l9
jałówki w wieku B miesięcy, a następnie ponow-
nie w wieku 14 i 20 miesięcy i stwierdzili, że
ponowne szczepienie nie zwiększa odporności
zwierząt na zakażenie brucelozą. Mc D i a r-
mid szczepił S 19 krowy pomiędzy 5 a 7 mie-
siącem ciąży i doszedł do wniosku, że ryzyko
poronienia w następstwie szczepienia cielnych
krów szczepionką S l9 wydaje się być minimal-

ne. Zdanien Woldike Nielsena szczepie-
nie S l9 nie wytwarza dostatecznej odporności

S 19 powinny być nie w rval-
ce z brucelozą; w ach uzys-
kali oni likwidacj owadzając
systematycznie szczepienia S 19 i usuwając zwie-
rzęta zakażone, W państwie Israel szczepi sig
S i9 przede wszystkim cielęta w wieku 6 - l0
mies.

Sposoby zwaIcżania brucelozy
bydła.

Związek Radziecki: Planowe badania rozpoz-
nawcze'celem wykrycia brucelozy bydła polegają
na stosowaniu odczynów aglutynacji i wiąza-
nia dopełniacza, Główne zasady walki z bruce-
Iozą w ZSRR są,następujące: ujawnianie zwie-

jest możność i usunięcia w odpowiednim czasie
zwierząŁ zakażonych, narvet jeśli stanowią one

1ub pracowników
chorych zwierząt

ię zdrowe bydło
lub państworvych.

Dania: W stadach zakażonych walka jest
oparta na odosobnianiu zwierząt zakażonych,
a Zwłaszcza krów cielących się, na przeznacza,
niu na ubój zwierząt zakażonych w zależności
od możliwości i na szczepieniu m,łodzieży w wie-
ku od 5 do 7 miesięcy szczepionką S 19. W przy-
padku porodu 1ub poronienia krowa przebywa
w porodówce przy plikacji około 3 ty-
godnie (15 dni po Walka z brucelozą
opiera się na spó mleczarskich. Do-
stawcy mleka do oznaczonej mleczarni zobowią-
zują się poddawać swe bydło badanionr na bruce-
1ozę (od r. 1946 - próba pierścieniowa i aglu-
tynacja) . Mleko dostarczane od poszczególnych
dostawcówijest badane co 3 miesiące (od 1.IV.
l953 r) z każdej bańki transportu. W przypadku
otrzymania dodatniego wyniku badania mleka
z bańktr, pobiera się do badania próby krwi od
bydła z gospodarstw zakażonych i bada raz hb
dwa razy na rok. Koszta badania w laboratoriurt
pokrywane są przez państwo, ponadto państwo
zgodziło się na subwencję, wynoszącą w 1953
roku 40 óre za pobranie jednej próbki krwi. Ho-
noraria \ekarzy weterynarii są pokrywane przez
mleczarnie. W myśl ustawy z 24.Y. 1948 r.
o zwalczaniu brucelozy bydła, każda mleczar-
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nia wyznacza dostawcy pewien termin na uzdro-
wienie stada. Posiadacze slad zakażonych pod-
legają następującym przepisom: każdy przypa-
dek poronienia musi być zgłoszony 1ekarzowi
weterynaryjnemu i badany jest na)koszt państwa.
Przez poronienie rozumie się każde wydalenie
płodu bez względu na przyczynę pomiędzy 90
a 265 dniem po pokryciu. Stada, które nie były
zbadane, powinny być badane na koszt państwa.
Za mleko, pochodzące z obór, które nie zostały
uzdrowione w \Myznaczonym ptzez mleczarnię
czasie, płaci się o 2 óre mniej za l kg. Przy
przeznaczaniu na ubój zwierząt zakażonych wy-
płacane są subwencje, stanowiące różnicę mię-
dzy ceną rzeźną i hodowlaną zwierzęcia. Stado
lznale się za woine od brucelozy i wciąga do
oficjalnego rejestru, jeżeli próba pierścieniowa
przeprowadzona trzykrotnie w odstępie 3 mie-
sięcy dała wyniki ujemne oraz badanie -krwi
wszystkich ,zwierząt w wieku powyżej 15 mie-
sięcy przeprowadzone po ostatnim badaniu mleka
dało wynik ujemny. W przypadktl sprzedaży
zwierzęcia ze stada uznanego za wolne od bru-
cel zy, o ile krew zwierzęcia była badana naj-
dalej 3 miesiące wstecz. W wyniku walki z bru-
celozą bydła Dania, \icząca w 1946 roku około
220lo stad zakażonych, posiada ich obecnie
w r. 1953 tylko około 6 0/o; wedle B r u h n a
bruceloza bydła powinna być zlik,uvidowana
w Danii całkowicie do roku 1961.

Finlandia: Departament weterynarii Minis-
terstwa Rolnictwa zajmuje się wykrywaniem za-
,każenia i eliminacją zwierząt zakażonych i podej-
rzanych. Od r. 1945 dysponuje on środkami fi-
nansowymi, które pozwalają mu interweniować
bez zgody właściciela i jego możliwości gospo-
darczych. Wa]ka z brucelozą w głównych zary-
sach oparta jesi na centralizacji środków wal-
ki w departamencie weterynarii, wykrywaniu za-
każenia brucelozą przy pomocy badania mleka
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znajdljącego się w obrocie, badań serologicznych
wszystkich zwierząt, badań bakteriologicznych
blon płodowych i płodu w stadach zakażonych
lub podejrzanych oraz eliminacji zwierząt zaka-
żonych i stosowaniu środków hygienicznych. Od
roku l945 metoda stamping out jest stosowana
na terenie całego kraju.

Francja. Lafenetre uważa, że zwalczanie bru-
celozy bydła powinno polegać we wszystkich
krajach na wykrywaniu ognisk zakażonych przy
pomocy próby pierścieniowej stosowanej do mle-
ka dostarczanego do obrotu i następnie na
sero-aglutynacji dla potwierdzenia rozpoznania
w stadach indywidualnych. W okręgach wolnych
od brucelozy należy siosować ściśle środki za-
pobiegawcze sanitarne, natomiast w okręgach za-
powietrzonych należy stosować ubój zwierząŁ
zakażonych lub ich ścisłe odosobnienie, stopnio-
we zastępowanie ich przez sztllki młode szczepio-
ne S 19, pochodzące zw|aszcza ze środowiska
zdrorvego.
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przebadać zawsze wszystkie zwierzęta przed tu-
berkulinizacją, a zwlaszcza ptzed pierwszą tuber-
kulinizacją, celem wykrycia sztllk dotkniętych
zaawansowaną grlźlicą, czyli szttlk, któr_e stra-
ciły jń przeważnie zdolność reagowania na
odczyn tuberkulinowy. Badanie kliniczne jest
ponadto wówczas potrzebne, jeżeli ze względów
gospodarczych nie możemy pozwolić sobie na
wybicie wszystkich zwierząt reagujących, \ecz
ograniczyć się tvlko do wyeliminowania żrodeł
zarazy, jakimi są sztuki z daleko posurriętą
gruźlicą.

Odczyn tuberkulinowy zależny jest od trzech
czynników: użytej tuberkuliny, sposobu wykony-

O właściwej interpretacji odczynu tuberkulinowego
Odczyn tuberkulinowy jest w obecnej chwili

jedynym środkiem rozpoznawczym w gruźlicy
u bydła, nie dającym się zastąpić żadną inną
metodą diagnostyczną zwlaszcza w świeżych
zakażeniach. Uwzględnia się wprawdzie w roz-
poznawaniu gruźIicy badanie kliniczne i bakterio-
logiczne, jednak praktyka wykazuje, że badaniem
klinicznym nawet najlepszy klinicysta potrafi
tozpoznać gruźlicę tylko w 30 0/u, wypadków,
natomiast ujemny wynik badania bakteriologicz-
nego wykrztusiny, mleka, śluzu macicznego, mo-
czu i katu nie wyklucza zakażenia gruźIicą.
Nie wynika z tego, że badania klinicznego można
zanieńać w akcji zwalczania grlźlicy. Wprost
przeciwnie, badaniem klinicznym powinno się
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